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Mówi przewodnicząca komisji, 
pani Teresa Prokopek-Stępniak

18 czerwca br. rozpoczęła działalność 
Komisja Planowania Przestrzennego, Go­
spodarki Komunalnej, Ochrony Środowi­
ska i Komunikacji Rady Miasta Jawora. 
Na pierwszym spotkaniu radni poruszyli 
sprawy, które uważają za najpilniejsze do 
realizacji: zajęli się między innymi sporem 
między gminami Legnickie Pole i Jawor, 
w sprawie lokalizacji i przerwanej reali­
zacji wysypiska komunalnego w Nowej 
Wsi Legnickiej. Spór ten ewentualnie roz­
strzygnie Sejmik Samorządowy.

Mówili również o uruchomieniu kredytu 
i konieczności kontynuacji budowy przed­
szkola na osiedlu Pr7.vr7.ec f

przeznaczenia tego obiektu na filię Szkoły 
Podstawowej nr 1.

Pomimo trudności finansowych zdaniem 
radnych należy również rozpocząć prace 
przygotowawcze, związane z rozbudową 
stacji uzdatniania wody, np. poprzez wy­
korzystanie przy robotach rozbiórkowych i 
przełożeniu kanału „Młynówka” ludzi bez­
robotnych, w ramach prac interwencyj­
nych.

Ponadto zostały zasygnalizowane inne 
problemy ochrony środowiska, gospodarki 
komunalnej oraz budownictwa, które po­
winny znaleźć się w nowym, zweryfiko­
wanym planie miejskim, skorelowanym ■> 
bu ii'.' ... sT •* * T '

Trzecia sesja
R ady Miasta Ja w o ra

20 czerwca br. obradowała po raz trze­
ci Rada Miasta Jawora. Porządek sesji 
obejmował m.in. wybór burmistrza, człon­
ków Zarządu i powołanie kierownika Urzę­
du Stanu Cywilnego.

Pierwszym kandydatem, który został . 
zgłoszony .przez radnego KRZYSZTOFA 
SASIELĘ, był JAN BIAŁEK. Uzasadniając 
swoją propozycję radny podkreślił, że dzię­
ki zaangażowaniu byłego naczelnika, na­
sze miasto nie ma większych problemów 
gospodarczych i obecna Rada będzie mia­
ła łatwiejszy start. JAN BIAŁEK podzię­
kował radnemu za tak pozytywną opinię. 
Stwierdził, że na efekty jego pracy duży 
wpływ miało zaangażowanie ludzi, z któ­
rymi współpracował, jednakże kandydatu­
ry nie przyjął. Powiedział: „Uważam, że 
zbyt wiele czasu spędziłem w tym ratuszu 
i moim zdaniem należałoby tu wprowadzić 
nowego człowieka” .

Następnie prowadzący obrady zastępca 
przewodniczącego Rady Miasta ZYGMUNT 
HERLENDER w imieniu Biura Wyborczego 
Komitetu Obywatelskiego „Solidarność” w 
Jaworze zgłosił kandydaturę radnego BO­
GUSŁAWA WĘGLA. W głosowaniu taj­
nym BOGUSŁAW WĘGIEL został wybra­
ny BURMISTRZEM MIASTA. Zabierając

głos podziękował radnym za poparcie zaś 
Naczelnikowi Miasta za owocną pracę, 
dzięki której Rada przejmuje miasto w 
dobrym stanie gospodarczym. Wyraził rów­
nież przekonanie o dalszej dobrej współ­
pracy wszystkich odpowiedzialnych służb 
oraz ich wsparcie w nowej rzeczywistości.

Społecznymi członkami Zarządu wybra­
no: KAZIMIERZA WOŁYŃCKA, JANA
RYBOTYCKIEGO i ZDZISŁAWA ROJOW- 
SKIEGO (ich sylwetki zaprezentujemy w 
kolejnych wydaniach gazety). ‘

Kierownikiem Urzędu Stanu Cywilnego 
w Jaworze została JADWIGA MACIE­
JEWSKA (dotychczas pełniąca tę funkcję), 
a jej zastępcą — DANUTA DOBRZENIE­
CKA.

Pozytywnie ustosunkowano się do pro­
pozycji radnego JANA RYBOTYCKIEGO 
o nawiązaniu ścisłej współpracy gospodar­
czej z wybraną gminą na Zachodzie.

Następna sesja Rady odbędzie się 5 lip- 
ca br. Zostanie na niej wybrany zastępca 
burmistrza, sekretarz gminy oraz skarbnik. 
Przewiduje się również przyjęcie ramo­
wych programów działania poszczególnych 
komisji Rady Miasta Jawora.

zanotował: („J”)

PREZENTACJE

Bogusław Węgiel
Urodzony w Jaworze w 1958 r. Absol­

went Wydziału Prawa i Administracji 
Uniwersytetu Wrocławskiego. Żona Rena­
ta (1. 31), obecnie przebywa na urlopie wy­
chowawczym. Dwoje dzieci: Piotr lat 7, 
uczeń Szkoły Podstawowej nr 7 i jedno­
roczna Hania.

Lubi odpocząć po pracy, oglądać filmy

gangsterskie. Intryguje go obecna sytuacja 
w kraju. Inne zainteresowania odłożył na 
bok, nie ma w tej chwili na to czasu.

Zapytany o swoją nową rolę powie­
dział: — Pracy jest bardzo dużo, nie ze 
wszystkim zdążyłem się jeszcze zapoznać. 
Najbardziej mnie niepokoi stań budżetu 
miasta. ‘ („J” )

SZKOŁA DEMOKRACJI

Kto jest najważniejszy 
w jaworskim samorządzie?

Na tak sformułowane pytanie otrzymali­
byśmy, prawdopodobnie, najrozmaitsze od­
powiedzi. Niektóre tkwiące jeszcze w ir­
racjonalnej epoce komunistycznych strzyg 
i hierarchii. Upiory pojawiają się bowiem 
ciągle w sposobie myślenia sympatyków 
minionego czasu, ale są to raczej halucy­
nacje i chorobliwe tęsknoty do czegoś, co 
bezpowrotnie minęło.

Samorząd terytorialny to znak roku 1990 
i szansa wyrwania Polaków z letargu, w 
który zapadli w ubiegłym półwieczu. Pod-
■V *-■< ' -*  ̂ .........:';.(Ttu, odpowiedzialne funkcje pełnią: prze­
wodniczący Rady Miejskiej i burmistrz, 
ale wszyscy oni, choć stanowią wpływowe 
figury na szachownicy samorządowej, nie 
są solą Jawora.

FUNDAMENTEM SAMORZĄDU, JEGO 
ISTOTĄ I PODMIOTEM SĄ MIESZKAŃ­
CY MIASTA — niezależnie od ich wieku, 
płci, wykształcenia, zawodu, poglądów i 
udziału w wyborach. Jeżeli się zaniedba­
my w swoich powinnościaęh i odpowie­
dzialności — myślę o sobie i moich kole­
gach z Rady Miejskiej — należy nas spro­
wadzić na ziemię, przywołać do porządku 
i przypomnieć powiastkę o tabak ierze i no­
sie. Jest na to multum sposobów, poczyna-

jąc od osobistego kontaktu ze swoimi rad­
nymi, poprzez pisanie listów do Biura Ra­
dy Miejskiej i „Gazety Jaworskiej” , a 
kończąc na zebraniach z udziałem ludzi z 
ratusza. Niech powied-zą, co tam robią i 
kiedy ich ewentualne starania zostaną u- 
wieńczone skutkiem. Jaworzanie mogą 
(prawo) i powinni (obowiązek) mieć ma­
ksymalne wymagania w stosunku do 
swoich przedstawicieli w Radzie Miejskiej. 
To jest niezbędny warunek rozwoju na­
szego miasta i onrrwńnośoi . gę 1.. >
• „ .. te /.e ii - . i ' 1 ; V. 1 f.'Y''n /..on .K .tT,'"sąd zi, 
że szkoda czasu na zajmowanie się dyrdy- 
małkami, to mu odpowiadam, że nie dba 
o siebie i daje się nabijać w butelkę.

Oto jeden z wielu przykładów, wobec 
których nie można być obojętnym: Te sa­
me gatunki czekolady w jaworskich skle­
pach są o ponad 1000 zł droższe, niż we 
Wrocławiu. Bezczelny wyzysk? Oczywiście, 
ale nie ma powodów do załamywania rąk. 
Mądrość i siła tkwią we wspólnym dzia­
łaniu. Na początek bojkotujmy pazernych 
cwaniaków i ich towary. Niech obniżą ce­
ny, albo plajtują. W Jaworze potrzebni 
są handlowcy z zasadami, a nie kancia­
rze, chciwi na pieniądze.

JAN RYBOTYCKI

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
wyjaśnia

Nawiązując do artykułu zamieszczonego 
w poprzednim numerze „Gazety” informu­
jemy, że z dniem 1 czerwca br. ulega zmia­
nie oplata z tytułu eksploatacji zasobów 
mieszkaniowych, jak również sposób jej 
naliczania. Czynsz lokatorów kształtuje się 
zgodnie z uchwałą Rady Nadzorczej z ma­
ja br. wg poniższego wykazu:

— eksploatacja (tj. koszty osobowe, ko­
szty Zarządu, materiały, energia elektr., 
odpisy na fundusze, podatki oraz inne ko­
szty) — 305 zł za m2 p.u.,

— odpisy na remonty — 400 zł za m2 p.u.,
— opłata za wywóz nieczystości — 1266 

zł na osobę,
— opłata za wodę i kanalizację: a) dla 

mieszkań z dostawą ciepłej wody z kotło­
wni osiedlowej, norma 7 m3 na osobę — 
10 080 zł na osobę; b) dla mieszkań z do­
stawą wody podgrzewanej gazem z sieci 
zewnętrznej (norma 6 m3 na osobę) — 
8 640 zł na osobę,

— opłata za gaz (dla mieszkań nie po­
siadających liczników gazowych) — 825 zł 
na osobę,

— fundusz społeczno-wychowawczy — 
20 zł za m2,

— opłata za garaż — 10 000 zł, jednora­
zowo do końca roku,

— konserwacja anten zbiorczych: za dwa

programy dodatkowe — 1 143 zł miesięcz­
nie; za. jeden program dodatkowy — 952 
zł miesięcznie; za programy tv podstawo­
we — 760 zł miesięcznie,

— spłata kredytu +  odsetki (w zależno­
ści od mieszkania).

Ponadto zawiadamiamy, że odpisy na 
remonty od 1 lipca br. będą rozliczane na 
poszczególne budynki, zgodnie z decyzją 
Walnego Zgromadzenia z 31 marca br. 
Wiąże się to z partycypowaniem lokato­
rów w kosztach remontów i prawem de­
cydowania o zasadności niektórych robót. 
Pó okresach obrachunkowych, tj. po każ­
dym kwartale, dział AZM-1 i 2 przedłoży 
komitetom blokowym stan dochodów i wy­
datków w blokach, co umożliwi obniżenie 
lub podwyższenie stawki z tytułu odpisów 
na remonty.

Obecny wzrost z kwoty 93,86 zł za m2 na 
400 zł za m2 wynika z konieczności grun­
townej naprawy dachów i wymiany kana­
lizacji, w celu doprowadzenia zasobów do 
równego startu przy rozliczaniu kosztów 
remontów oddzielnie na każdy budynek.

Zarząd informuje ponadto, że ryczałtowe 
w chwili obecnej stawki opłat za wodę i 
wywóz nieczystości ulegną również zróżni­
cowaniu, po rozliczeniu na " poszczególne 
budynki kosztów za III kwartał.

Cena 500 zł
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Z KRONIK MIASTA ZIELONI W  JAWORZEW jaworskiej księgarni
W tym tygodniu jaworscy księgarze pro­

ponują na wakacyjne lektury dla dorosłych: 
sensacyjno-przygodowe powieści Alistera 
McLaina „Pociąg śmierci”, Fr. Forsytha 
„Psy wojny” i „Czwarty protokół”, oraz J. 
Grady’ego „6 dni Kondora” . — To się czy­
ta! — zapewniają.

Dzieciom polecają M. Konopnickiej „O 
krasnoludkach i sierotce Marysi” — z ko­
lorowymi ilustracjami, A. S. Exupery „Ma­
ły Książę” i zbiór baśni z całego świata 
„Bajarka opowiada”.

Nieco starszym dzieciom podpowiadają, 
że w sprzedaży są książki L. Montgomery: 
„Ania z Avonlea” , „Ania na uniwersyte­
cie” i „Błękitny zamek” , a także 1-tomo- 
wa „Encyklopedia popularna PWN”.

Subskrybentów księgarze proszą o od­
biór siódmego tomu przygód Tomka Wil- 
mowskiego, drugiego tomu „Sztuki świa­
ta” , „Języka angielskiego dla średnio za­
awansowanych” i „Języka hiszpańskiego” . 
Przypominają, że przyjmują indywidualne 
zamówienia na poszczególne tytuły. Obie­
cują zrobić wszystko, aby zamówiona 
książka dotarła do rąk czytelnika jak naj­
szybciej.

Jaworscy księgarze poinformowali nas 
również, że podręczniki dla szkół podsta­
wowych będą w sprzedaży pod koniec 
czerwca, zaś dla szkół średnich w lipcu.

(r.)

Kto zna sposób
na tani wypoczynek
dla młodych?

Wakacje się zaczęły, ale mało kto może 
pojechać w góry, czy nad morze. Skończy­
ły się czasy wielkich akcji typu: „młodzież 
zarabia na swój wypoczynek'’, czy „letnie 
OHP zapraszają”, lub też „wakacje na 

'własny rachunek

W dobie bezrobocia nikt' nie pomyślał, 
z czego mają utrzymać się uczniowie, 
którzy, jak co roku, będą chcieli wypo- 

daleko oji sweeo miasto Dawniej z%- 
fćłady pracy proponowały pracę w różnych 
dziedzinach. Każdy mógł wybrać coś dla 
siebie, i choć pieniądze z tej pracy nie by­
ły wielkie, wystarczyły przynajmniej na 
jeden wyjazd. Bardzo dużo młodych ludzi 
pracowało w lipcu, by w sierpniu wypo­
czywać na bałtyckich plażach.

Jeżeli ktoś, w tym roku, znalazł sobie 
jakąś pracę, to miał wielkie szczęście. Za­
kłady, zamiast przyjmować, wysyłają prze­
cież swoich pracowników na bezpłatne 
urlopy. A mało kto będzie mógł liczyć na 
portfel swoich rodziców.

Koło się zamyka. Dzieci nie mają gdzie 
zarobić/ rodziców nie stać na pokrycie 
kosztów wypoczynku swoich pociech. Wie­
my, że koszty usług, przejazdów, wyżywie­
nia, są o wiele wyższe, niż przed rokiem. 
Co więc zrobić, by wypocząć tanio i przy­
jemnie? Jeśli ktoś zna jakiś cudowny spo­
sób, czekam na propozycje.

(M.M.)

Jaworski 
rynek pracy

Liczba bezrobotnych w Jaworze i oko­
licznych gminach wynosiła 25 czerwca br. 
833 osoby, w tym 10 kobiet. Tymczasem 
zakłady i instytucje w tym rejonie ofero­
wały 49 miejsc pracy, z czego 10 dla ko­
biet. Poszukiwały pracowników w takich 
zawodach, jak: instruktor praktycznej nau­
ki zawodu ze znajomością spawania, eko­
nomista, główny księgowy, technik-elektro- 
nik, kierownik masarni, kontroler ZUS, 
cukiernik, kucharz, dróżnik przejazdowy.

W tym czasie zasiłki dla bezrobotnych 
wypłacano 520 osobom, przy czym przecięt­
na kwota zasiłku wynosiła nieco ponad 
177 tys. zł.

Z szansy podjęcia pracy, jaką stwarza 
tzw. fundusz interwencyjny, skorzystały 
73 osoby. Oferuje on zarobek dwukrotnie 
większej liczbie, bezrobotnych!

Na mapie usług w Jaworze i okolicy po­
jawiły się 124 nowe zakłady rzemieślnicze 
i usługowe. W tym samym okresie zawie­
siło działalność lub uległo likwidacji 37 
firm. ' - (r.)
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Rada Miejska Jawora 
w dawnych czasach

Odkąd pojawiły się jej pierwsze formy, 
składała się z 5 radnych. Wybierali oni 
spośród siebie burmistrza, zwanego po ła­
cinie magister icvium (zwierzchnik oby­
watelski) lub proconsul. Jak pisze Zygmunt 
Gloger w „Encyklopedii staropolskiej” 
(tom I, str. 217), „burmistrz stał na czele 
rady i był głową rządu miejskiego, prze­
wodniczył wszelkim czynnościom i miał 
pierwsze miejsce w ratuszu, w kościele, 
na procesjach i wszelkich zebraniach miej­
skich. Jemu też powierzona była piecza i 
używanie pieczęci miasta.” Za pierwszych 
rajców, reprezentujących początkującą 
gminę Jawora lokacyjnego, należy uważać 
5 mieszczan, którzy jako świadkowie pod­
pisali dokument księcia Henryka z roku 
1275.

W XV i XVI w. kadencja rady trwała 
jeden rok. Zgodnie z prawem magdebur­
skim ustępująca rada wybierała nową. Do 
grona wybieranych i dokonujących wybo­
ru należeli nieliczni. Funkcje radnych po­
wierzano ciągle tym samym ludziom, po­
chodzącym r niewielkiej liczby rodów pa- 
trycjuszowskich. Decydowały znajomości i 
związki krwi kandydata oraz jego pozy­
cja majątkowa.

Podobnie miały się sprawy z wyborami 
członków ławy miejskiej. Stanowiła ona 
sąd wyższej instancji, zajmujący się waż­
nymi sprawarhi cywilnymi i przestępstwa­
mi kryminalnymi. W jej skład wchodziło 
5 ławników, spośród których rada miejska 
wybierała przewodniczącego. Jurysdykcja 
niższa, dotycząca drobnych spraw cywil­
nych, należała do kompetencji rady miej­
skiej.

Zebrania rady organizował burmistrz. 
Dla omówienia zagadnień o wyjątkowym

dla miasta znaczeniu zwoływał tzw. zgro­
madzenie powszechne. W jego skład wcho­
dzili: burmistrz i jego 4 radnych (konsu­
lów), poprzedni burmistrz z 4 byłymi raj­
cami, przewodniczący ławy miejskiej, pro­
boszcz kościoła św. Marcina, naczelnik 
szpitala, 4 ławników sądu miejskiego, człon­
kowie starej ławy miejskiej oraz po dwóch 
przysięgłych z każdego cechu. Do uczestni­
czenia w tego rodzaju sesjach rady miej­
skiej zapraszano nestorów, czyli najstar­
szych i najbardziej doświadczonych rajców 
z poprzednich kadencji. Od 1516 r. także 
biedota miejska miała prawo delegowania 
swoich reprezentantów do zgromadzenia 
stanów miejskich. Łącznie brało w nim u- 
dział około 40 przedstawicieli gminy miej­
skiej. Uchwały, zwaYie wilkierzami, podej­
mowane przez te gremium, dotyczyły głów­
nie spraw finansowych oraz poprawek do 
obowiązującego prawa miejskiego.

Nie wiadomo dokładnie, kiedy odbyły 
się pierwsze sesje rady miejskiej w takim 
składzie. Wiemy na pewno, że organizować 
no je w ostatnim fiO-l.eciu XIV w., a kon­
tynuowano przez stulecia XV i XVI. Wska­
zują na to dokumenty wystawiane przez 
radę miejską Jawora od 1380 r. Zawierały 
we wstępie następującą formułę: „za zgo­
dą nestorów, ławników i cechmistrzów” . 
W 1394 r. dodano jeszcze: „za wiedzą i 
zgodnie z wolą całej gminy” . W sprawach 
mniejszej wagi burmistrz zwoływał człon­
ków obu rad i ław miejskich oraz przed­
stawicieli trzech najliczniejszych cechów, 
które nie były reprezentowane w najwyż­
szych organach władzy miejskiej. Wszyst­
kie posiedzenia rady odbywały się w go­
dzinach rannych.

JAN RYBÓTYCKI

Czytelnicy szybko rozwiązali zagadkę

Gzy kłokaczka południowa 
rośnie w okolicach Jawora?

Sądziliśmy, że zagadka z poprzedniego 
numeru: co to jest kłokoczka? będzie trud­
niejszym orzechem do zgryzienia. Stanow­
czo jednak nie doceniliśmy naszych Czy­
telników! Już kilka godzin po ukazaniu 
się w sprzedaży czwartego numeru „Gaze­
ty” do redakcji zgłosiła się p. DANUTĄ 
JAROSZEWSKA, przynosząc rozwiązanie! 
W sumie otrzymaliśmy kilkadziesiąt po­
prawnych odpowiedzi, co świadczy o wy­
jątkowym zainteresowaniu mieszkańców 
Jawora tym tematem. A jest on, naszym 
zdaniem; frapujący.

Otóż w przedwojennych przewodnikach 
po Dolnym Śląsku można było znaleźć in­
formacje o występowaniu kłokoczki po- 
pudniowej — rzadkiej, objętej ścisłą ochro­
ną rośliny — w dwóch regionach: na Po­
górzu Kaczawskim i na Pogórzu Izerskim. 
Stanisław Tołpa (tak, ten słynny profesor 
Tołpa!) wymieniał w swojej pracy okolice 
Lwówka i Jawora, zaś Stanisław Jastrzęb­
ski — Bolkowa. Jednak, jak dotąd, nie 
udało się natrafić na rośliny tego gatunku.

Nasuwa się wobec tego pytanie: czy rze­
czywiście kłokoczka południowa nadal wy-
aamBCTiii— nniiiiiii m m w a m O T M c a r o M a m

stępuje na Pogórzu Izerskim i Kaczaw­
skim? Czy przypadkiem nie mamy tu do 
czynienia z bezkrytycznym cytowaniem 
nieaktualnych już, przedwojennych prze­
wodników niemieckich?

Nasza zagadka jest więc nadal aktualna: 
skoro już wiemy, co to jest kłokoczka — 
spróbujmy w trakcie wakacyjnych wędró­
wek odnaleźć tę roślinę! Tym bardziej to 
pilne, że w związku z postępującą degra­
dacją środowiska naturalnego coraz więcej 
roślin ginie bezpowrotnie!

Proponujemy więc: w trakcie wakacyj­
nych wędrówek szukajmy kłokoczki.

(r.)
Nagrodę za trafną odpowiedź otrzymuje 

p. DANUTA JAROSZEWSKA. Jest to 
książka, ufundowana przez Zarząd Miejski 
PSL w Jaworze. Okolicznościowe znaczki 
Towarzystwa Zwalczania Narkomanii wy­
losowali: KATARZYNA LEŚNIEWSKA,
MARCIN GOCHNIAK, ANNA RAKSZEW- 
SKA, AGNIESZKA CHLIPAŁA, SYLWIA 
RADEK, REGINA ANKIEWICZ, RENATA 
SUNICKA i LEOKADIA PRZEZWANSKA.

Bliżej ś w ia ta  
czyli rubryka nie tylko o modzie

Dzisiaj ciąg dalszy na temat baraniny. 
Mam nadzieję, że pan Antoś doceni moje 
starania, upitrasi coś jadalnego i telefo­
nicznie da znać do redakcji, czy mu się to 
udało. Właściwie to mięso baranie, które 
przygotujemy uprzednio, stosując jedną z 
trzech podanych w poprzednim odcinku 
„zapraw”, można dalej traktować już jako 
mięso wołowe. Ilość przepisów kulinarnych 
jest więc już nieograniczona. ;

Można nawet potraktować je jak kotle­
ty schabowe, przy czym można dodatkowo 
natrzeć je czosnkiem. Chciałabym jednak 
polecić coś naprawnę oryginalnego.

KOTLETY BARANIE Z BANANAMI 
4 kotlety baranie,
100 g słoniny,
4 małe cebule,
8 bananów (najlepiej zielone), 
sól, pieprz.
1. Pokrajaną w kostkę słoninę stopić, ko­

tlety obsmażyć dodając drobno pokraja­
ne cebulki, przyprawić solą i pieprzem.

2. Podlać wodą (pół szklanki) i dusić 30 
minut na małym ogniu.

3. Obrane banany przekroić wzdłuż i wło­
żyć na 10 min. do mięsa.

4. Podawać kotlety na warstwie bana­
nów, kładąc na każdym połówkę bana­
na.

Ostatnio rozpisałam się na tematy kuli­
narne. Przyrzekam, że w następnej rubry­
ce temat będzie inny. EWA

10 punktów 
programu
receptą na zdrowie

Na przełomie lutego i marca br. zawią­
zała się w Jaworze Grupa Terytorialna 
Polskiej Partii Zielonych. Na razie należy 
do niej jedenaście osób. Wszyscy są mło­
dzi, pełni zapału i pomysłów na ochronę 
środowiska. Ostatnio spisali je w dziesię- 
ciopunktowym „programie lokalnym”, w 
którym postulują m.in. powszechne wpro­
wadzenie liczników na wodę, modernizację 
oczyszczalni ścieków i rozbudowę stacji u- 
zdatniania wody.

Biuro PPZ mieści się w JOK-u, gdzie w 
poniedziałki, środy i piątki w godzinach 
14—17 pełnią dyżury członkowie nowej 
partii. Naszą redakcję odwiedzi! MARCIN 
DANIELEWICZ, który pełni funkcję ko­
ordynatora PPZ na Dolnym Śląsku. Jest 
tegorocznym absolwentem jaworskiego li­
ceum i, podobnie jak TOMEK WILF (za­
stępca rzecznika PPZ na Jawor), drugiego 
lipca przystąpi do egzaminów wstępnych 
na wyższą uczelnię. (wp)

Klub Wodny 
przedstawia się

Klub Wodny działający przy Zakładach 
Kuzienniczych i Maszyn Rolniczych w Ja­
worze w ubiegłym roku obchodził 10-lecie 
swej działalności. Niesformalizowany w 
swej strukturze, prowadzony przez do­
świadczonych wodniaków, dał się poznać 
z dobrej strony w kajakarskim „światku” . 
Dwutorową działalność klubu (jachting, 
kajakarstwo)-, życie zawęziło do tej dru­
giej formy turystyki kwalifikowanej. Du­
najec, Nida, Krutynia, Bóbr, Kaczawa, Ba­
rycz — to nazwy rzek, znane wszystkim 
z nauki geografii. Dla nas, kajakarzy, na­
zwy te znaczą o wiele więcej. Wiążą się z 
całym bagażem wrażeń, przygód, cieka­
wych spotkań, doświadczeń...

Imprezy te, zrazu o charakterze towa­
rzyskich wyjazdów, w miarę zdobywania 
doświadczeń i poszerzania się bazy mate­
rialnej klubu przemieniły się w imprezy 
zorganizowane o sportowo-wypoczynko- 
wym zacięciu. Chodzi głównie o najważ­
niejszą kajakową imprezę sezonu, dorocz­
ny Międzynarodowy Spływ Kajakowy na 
Dunajcu. Jest to swoista „Mekka” polskich 
(i nie tylko) kajakarzy-amatorów. W tym 
roku organizowany po raz 49 spływ odbył 
się w dniach od 14 do 17 czerwca.

Do pokonania były tradycyjnie 3 etapy: 
Nowy Targ — Knurów, Kąty — Krościen­
ko, Krościenko — Jazowsko. Szczególnie 
atrakcyjny 2 etap przebiegał przełomem 
Dunajca, słusznie uchodzącym za najpięk­
niejszy wąwóz rzeczny w Europie.

Mając na uwadze postępy w klasyfika­
cji ostatnich lat, tzn. 54 miejsce w 1986 r., 
25 — w 1987', 15 w 1988 i 9 w ub.r., z du­
żymi nadziejami zanurzaliśmy nasze wio­
sła w dunajcowej wodzie. W wyniku 3- 
-dniowych zmagań z nurtem, pogodą i wła­
sną słabością, przyszedł efekt, nagradzają­
cy wysiłek: 7 miejsce w punktacji klubo­
wej! Zważywszy ostrą konkurencję mię­
dzynarodową (około setki ekip) twierdzi­
my, nieskromnie, iż jest to wynik bardzo 
dobry! Wyprzedziliśmy wiele uznanych w 
Polsce „firm” oraz, m.in. ekipy: łotewską, 
litewską, ukraińską oraz zachodnioniemie- 
cką.

Obiecującym symptomem, pozwalającym 
widzieć przyszłość klubu w jasnych bar­
wach, jest wiele nowych, młodych twa­
rzy. Sądząc po zapale, młodzi kajakarze 
złapali „wodnego bakcyla”.

Trzy dni spędzone w kajaku, pokonują­
cym dunajcowe bystrza, w każdym wyra­
biają mocne postanowienie: — wrócę tu 
za rok.

Marek Kukla
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CZWARTEK — 28 czerwca

p r o g r a m I

8.45 Domator
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Kino Teleferii: „Dziewczyna i chło­

pak” (1) — serial TP
9.55 „Czwarta pięćdziesiąt z Paddington” 

ang. film kryminalny
16.50 Rolniczy film oświatowy
17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 Biznes — program T. Jacewicza
17.55 Sambor i sarnbożanie — reportaż
18.25 Magazyn katolicki
18.45 „10 minut”
19.00 Dobranoc: „Opowieść o Rusałce 

Amelce”
19.10 Magazyn konsumenta
19.30 Wiadomości
20.05 „Czwarta pięćdziesiąt z Paddington” 

angielski film kryminalny
21.50 Interpelacje .•>*? Zbigniew Bujak
22.40 Sport
22.50 Pegaz
23.35 Wiadomości wieczorne .

p r o g r a m II

10.55 Korepetycje dla maturzystów.
Język angielski (59)

17.25 Program dnia
17.30 „W labiryncie” — serial TP (powt.)
18.00 Fakty
18.30 Program na życzenie
19.30 „Wolny jak Zorba” — reportaż
20.00 Wielki- sport
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.50 Perły z lamusa: Północ — północny 

zachód” film fab. USA
0.15 Kómentarż dnia

*

PIĄTEK — 29 czerwca 

p r o g r a m  I

8.25 Express gospodarczy
8.45 Domator
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Tcleferie: „Telelato”
9.40 Kino Teleferii: „Tajemniczy duch”

(1) — serial NRD
10.10 „Boso do łóżka' (4) — serial NRD
15.30 NURT. Polska emigracja
17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 „Raport” — przegląd wydarzeń
17.50 „Skarbiec” — magazyn hist.-kult.
18.30 Rzeczpospolita samorządna
18.50 „10 minut”
19.00 Dobranoc: „Bajki z mchu i paproci”
19.10 Teraz — tygodnik gospodarczy
19.30 Wiadomości
20.05 Kino, muzyczne Kydryńskiego: 

„Magnolia” — USA
22.05 Sport
22.15 Weekend w Jedynce
22.25 „Sztuka i my”
22.45 Wiadomości wieczorne
23.00 „Spór o jutro” — Otwarte studio

p r o g r a m  II

16.35 Korepetycje dla maturzystów.
Język angielski (60 — ostatni)

17.05 Program dnia
17.10 Wzrockowa lista przebojów
17.40 Express gospodarczy
18.00 Fakty
18.30 „Dobra Nadzieja” (13 — ostatni) — 

serial francuski
19.20 Antena Dwójki
19.30 Młodzi Japończycy koncertują w Puł­

tusku
20.00 „Piątek... z Mrożkiem” magazyn z 

Krakowa — wydanie specjalne
21.00 Antyczny świat prof. Krawczuka 
•21.30 Panorama dnia
21.45 „Sztuka nad Renem” —■' reportaż
22.05 „Califfa” — dramat włoski

*

SOBOTA — 30 czerwca 
p r o g r a m  I

7.05 TTR Zajęcia wakacyjne —Technolo­
gia uprawy pszenicy

7.45 Program dnia
7.50 Tydzień na działce
8.20 Na zdrowie — program rekreacyjny
8.40 „Ziarno” — pr. redakcji katolickiej 

dla dzieci i rodziców
6.00 Kino Teleferii: „Ostatni elektryczny 

rycerz” — pilotowy odcinek serialu 
prod. USA „Partnerzy”

9.50 „Chłopcy, ahoj” — turniej morski
10.30 Wiadomości poranne
10.40 Militaria, obronność, nowoczesność
11.05 Laboratorium — „Szukanie alterna­

tywy”
11.35 „Żyć” — magazyn ekologiczny
12.05 Siódemka w Jedynce — francuski 

program satelitarny przedstawia:

12.05 „Koko, goryl, który mówi...” (
13.20 „Nadja w Paryżu” — film dok.
13.45 „Podróż przez Atlantyk” — Tilm ,a~

nimowany • .
14.10 „Z Polski rodem” — magazyn polo­

nijny
14.40 „Czas Gdyni” — film dok.
15.30 „Informacje” — pr.'rozrywkowy
16.00 Butik
16.30 Teleexpress
16.45 Studio Italia'90
19.00 Dobranoc: „Maurycy i Hawranek”
19.10 „Z kamerą wśród zwierząt”
19.30 Wiadomości
20.00 Kabaret Olgi Lipińskiej
20.45 Studio Italia ’9Q
22.55 7 dni — świat
23.25 Życie jest fraszką
23.35 Telegazeta
23.45 „Słaby punkt” aa, film sensac. USA

p r o g r a m II

11.55 „W świecie ciszy" — dla nieslysz.
12.25 Program dnia
12.30 Studio im. Andrzeja Munka
13.30 Spektrum
13.45 „Królestwo aligatora” — film przy­

rodniczy prod. USA
14.40 „Lepiej, myślisz, lepiej żyjesz” rep.,
14.55 Meandry architektury 
1515 „Nocą na końcu świata”
15.30 „Krakowski Kazimierz” — reportaż
16.00 Festiwal Sławomira Mrożka
17.00 Wielka gra — teleturniej
18.00 Fakty \
18.30 Odeon na antenie Dwójki
19.15 Poezja nowej fali
19.30 Przed konkursem chopinowskim
20.30 Festiwal Sławomira Mrożka
21.30 Panorama dnia
21.45 „Ostatnie dni Pattona” (2 ost.) 

film prod. USA
23.05 Komentarz dnia

*

NIEDZIELA — 1 lipca 

p r o g r a ni 1

7.00 Witamy o siódmej
7.30 Kraj za miastem
7.55 Po gospodarsku
8.10 Od niedzieli do niedzieli
8.55 Program dnia
9.00 Kino Teleferii: „Na tropie antylopy 

Bongo” — film przyg. prod. USA
10.30 Wiadomości poranne
10.35 „Na podbój oceanów” (5)
11.25 Notowania
11.50 Telewizyjny koncert życzeń
12.35 „Tryptyk łomżyński” — film dok.
13.00 Dni morza w Szczecinie
13.55 „Zderzenia” — pr. publicyst.
14.25 „Pieprz i wanilia” — Wielka pompa
15.10 Antena
15.35 „Powrót Arsena Łupina” (4)
16.30 Telexpress
16.45 Studio Italia’90
19.00 Wieczorynka: „Wiwat, skrzaty”
19.30 Wiadomości
20.05 Opole ’90 — „Od Opola do Opola”
20.45 Studio Italia ’90
22.55 Wiadomości wieczorne

p r o g r a m II

10.30 „Kalejdoskop” — magazyn wojskowy
11.00 Przeglądy tygodnia — dla nieslysz.
11.30 Jutro poniedziałek
11.55 Program dnia
12.00 Polska Kronika Filmowa
12.10 „Płonące pola” (5) — serial produk­

cji australijskiej
13.10 100 pytań do...
13.40 Z batutą i z humorem
14.00 „Ballada o drodze” — Leszek Długosz
14.30 Kontakty
15.05 Reportaż z otwarcia galerii Artura 

Rubinsteina w Łodzi
16.00 „Mrożek” — reportaż z festiwalu
16.35 Podróże w czasie i przestrzeni
17.30 Bliżej świata
19.00 Wydarzenie tygodnia
19.30 Publicystyka kulturalna
20.00 „Kupiony maz” — film prod. NRD 

wg powieści Emila Zoli
21.15 „Przystań na chwilę” — widowisko 

poetyckie Jacka M. Hohensee
21.30 Panorama dnia
21.45 „Płonące pola” (5) — serial produk­

cji australijskiej
22.35 „Za chwilę dalszy ciąg programu” 

wydanie specjalne z Nowego Roku
23.35 Komentarz dnia
23.40 „Akademia wiersza”

PONIEDZIAŁEK — 2 lipca 

p r o g r a m  I

17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 Rzeczpospolita samorządna
18.00 „Dynastia” (1) — serial obycz. USA

10.45 ,,10 minut”
19.00 Kino.-Teleferii: „Smurfy”

.19.30 Wiadomości
20.05 Teatr telewizji — spektakl na bis

„Zegnaj, lhleczko” cz. 1 i 2 „
22.20 Kontrapunkt
22.50 Wiadomości wieczorne
23.05 „Dynastią” (1) —- serial obycz. USA 

(powtórzenie)

p r o g r a m  II

15.00 Powitanie
15.30 „Capital City” (1) — serial prod. ang.
16.30 Publicystyka
61.45 Ojczyzna — polszczyzna
17.00 Killó (rodzinne
18.00 Fakty
18.30 Przegląd PKF
19.00 „Bagdad Cafe” — serial prod. USA
19.30 Koncert roku

.20.00 Auto-Moto-Fan-Club
20.30 Osądźmy sami
21.15 Rozmowy o cierpiepiu
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport-
21.55 „Capital, City” (1) — serial produk­

cji angielskiej (powtórzenie)
22.45 Komentarz dnia

W TO R E K  —  3 lipca 

p r o g r a m  I

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie: „Wakacje z country”
9.40 Kino Teleferii: „Tajemnicza wyspa” 

(2) — „Tajemnica” prod. czechosł.
10.10 „Recepta na miłość” — komedia oby­

czajowa prod. czechosł.
11.00— 17.00 Przerwa
17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 Spojrzenia — „Śmierć w brudnej 

strzykawce”
18.00 „Dynastia” (2) — serial obycz. USA 
18.45, „10 minut”
19.00 Kino Teleferii: „Smurfy”
19.30 Wiadomości
19.45 Studio Italia ’90
22.00 Teraz — Tygodnik gospodarczy
22.30 Wiadomości wieczorne
22.55 „Dynastia” (2) — serial obycz. USA 

(powtórzenie)
p r o g r a m  II

Telewizja śniadaniowa
8.00 Panorama dnia
8.15 Festiwal cyrkowy w Monte Carlo
9.00 „Santa Barbara” (1) — serial oby­

czajowy prod. USA
9.45 Magazyn Telewizji śniadaniowej

10.45 CNN — Headline News (wersja 
oryginalna)

11.00— 15.00 Przerwa
15.00 Powitanie
15.10 Dookoła świata — „W chińskiej wio­

sce”
15.40 Reportaż
16.00 Studio Foksal ’89
17.00 „Historia Hollywood” — film doku­

mentalny prod. USA
18.00 Fakty
18.30 Modlitwa wieczorna
19.00 „Zbrodnia lorda Artura Sayille’a” 

nowela TP
19.30 „Klejnoty kultury” — Polskie gnia­

zdo — film dok. o Gnieźnie
20.00 Non stop kolor — magazyn
21.00 Wywiady Ireny Dziedzic
21.30 Panorama dnia
21.45 Non stop kolor — „Córka górnika” 

film prod. USA
23.50 Komentarz dnia

*

Śr o d a  —  4 lipca 

p r o g r a m  I

7.40 Express gospodarczy
8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie: „Altanka”
9.40 Kino Teleferii: „Zagubiona melodia” 

(2) — film prod. czechosł.
10.05 „Kochany tatuś” — film fab. prod. 

bułgarskiej
11.10 Po sześćdziesiątce 
11.30—17.10 Przerwa
17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 Publicystyka międzynarodowa
18.00 „Dynastia” (3) — serial prod. USA
18.45 Rolnicze rozmaitości
19.00 Kino Teleferii: „Smurfy”
19.30 Wiadomości
19.45 Studio Italia ’90
21.55 „Polska z oddali” — felieton Jana 

Nowaka-Jeziorańskiego
22.05 Świadkowie — film dok. „Pogrom 

kielecki 4 lipca 1946 r.”
22.50 Wiadomości wieczorne
23.15 „Dynastia” (3) — serial prod. USA 

(powtórzenie)

p r o g r a m II

Telewizja śniadaniowa '• >'
,8.00 Panorama dnia
8.15 Festiwal cyrkowy w Monte. Cafio ,, 
9.00 „Santa Barbara” (2) — serial USA ' • 
9.45 Magazyn Telewizji śniadaniowej ,, " :7

10.45 CNN — Headline News.(w. orygj \
11.00—15.00 Przerwa >
15.00 Powitanie ’
15.40 Express gospodarczy
16.00 „Mój dzień” — Jacek Polaczek 
16.20 Afer blues — koncert zespołu
17.00 „Szpital na peryferiach” (1) — 

„Diagnoza” — serial obycz. CzechosiŁ
17.50 Warszawskie dni w Finlandii i
18.00 Fakty
18.30 Magazyn 102 '
19.00 „Kiedy odszedł Henry" (t) — seriali

komediowy prod. ang. •• ‘ <
19.30 „La Sept” — balety AKiita - Aiłeya .’5
20.15 Telewizja nocą - ■■■'.a|.
21.00 „W Rumunii po wyborach" —i rep. 7
21.30 Panorama dnia
21.45 „W labiryncie” — serial TP .
22.15 Studio Sport — mityng, lekkoatletycz­

ny w Berlina ' , vv:‘
0.15 Komentarz, dnia . i

H o ro sk o p  dyieiaaray
28 czerwca urodzeni — mają zamiłowanie
do ryzyka, lubią spekulować, ale skutecz­
nie. Ich organizmy są mało wytrzymałe i" 
wrażliwe. Kochają podróże, są ludźmi szla­
chetnymi, przywiązanymi do ogniska do­
mowego.
Imieniny: Leona, Ireneusza 

*

29 czerwca urodzeni — to intelektualiści, 
honorowi i energiczni. Ambitni i niezmor­
dowani, chociaż często egoistyczni. Potrafią 
wznieść się na wysokie szczeble kariery 
zawodowej i społecznej, kochają sprawo­
wać władzę.
Imieniny: Piotra, Pawła, Iwetty

38 czerwca urodzeni — są sprytni życiowo 
i łatwo zdobywają majątek. Świetni gawe-- 
dziarze, ale i dorobkiev/ieze. W malżeń-- 
f?tWIe 'm a jq  c z ę sto  n ie f,o fo e u m ic n ia  i s jtr y -
te miłostki. Lubią posłuszeństwo i "mundu­
ry.
Imieniny: Emilii, Lucyny, Marcjala 

*
1 lipca urodzeni — należą do ludzi wraż­
liwych i bojaźliwych. Jeżeli dokonają rze­
czy wielkich, to ,w sposób skromny i nie- 
pierwszoplanowy. Lubią porządek i osz­
czędność, mają skromne ambicje.
Imieniny: Haliny, Mariana, Teobalda

*

2 lipca urodzeni — posiadają dużo siły mo-' 
ralnej, można na nich polegać, ale nie są 
zbyt towarzyscy. Są siline przywiązani do 
swojej rodziny. Do zaszczytów dochodzą w 
wieku późniejszym.
Imieniny: Jagody, Urbana, Martynianina 

*

3 lipca urodzeni — są przedsiębiorczy i lu­
bią podróże. Posiadają zdolności artystycz­
ne, lubią rozrywki i muzykę. Pragną osią­
gnąć uznanie, umieją też zaciekłe bronić 
interesów swojej rodziny. Nie mają zbyt 
silnych organizmów, są podatni na reuma­
tyzm i choroby żołądka.
Imieniny: Jacka, Anatola, Heliodora

*

4 lipca urodzeni — są zdolni do głębokich 
uczuć, wrażliwi, wytrzymali i zacięci. Oka­
zują skłonności religijne, są twardzi, dum­
ni i nieustępliwi. To może spowodować, że 
koniec ich życia nie będzie szczęśliwy. 
Imieniny: Odona, Malwiny, Aureliana

(„dziś”)

M ysi ijjijfccmIim&i

OSĄDZAJĄC DRUGICH 
TRZEBA WPIERW  
OSĄDZIĆ SIEBIE

(„dziś” )
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*
— Jestem mieszkanką Jawora od nieda­

wna, ale to, że Jaw.or ma swoją gazetę — 
pochwalam. Czytając ją, jednak widzi; 
braki, dotyczące bezpośrednio naszego mia­
sta. Gdybym to ja mogła zamieszczać coś 
niecoś, byłoby to związane z naszym oto­
czeniem, młodzieżą, czystością.

Gazeta ta powinna być typowo naszą, 
czyli czytelników: powinna ujawniać nie 
tylko zagadki, ale i talenty, pomysły. Pro­
szę się nie gniewać, że piszę te słowa, ale 
to wszystko się czuje, gdy się ma coś swo­
jego. Bo to, co mówią w Sejmie czy w Se­
nacie, słyszy się w telewizji, a nasza 
gazeta powinna mieć coś swojego, jak 
ogłoszenia duszpasterskie. Proszę jednak 
odpisać co o tym sądzicie, jeśli nie mam 
racji.

(Nazwisko znane redakcji)
Od redakcji: w pierwszym numerze ape­

lowaliśmy do czytelników — piszcie do nas, 
telefonujcie, przekazujcie swoje spostrze­
żenia i wrażenia. Przyrzekamy, że będzie­
my je uwzględniać w naszej pracy. Stąd 
bardzo nas cieszą wszelkie uwagi — także 
krytyczne — na temat „Gazety” . Dzięku­
jemy za nie z góry. Bardzo nam pomogą 
w pracy.

*
— Studnia, przy wjeździe na strzelnicę 

w Grzegorzowie nie jest dobrze zabezpie­
czona. Grozi to wypadkiem, zwłaszcza, że 
kręcą się tam dzieci — zaalarmował nas 
p. WOJCIECH SUCHECKI. Dedykujemy 
tę informację Zarządowi LOK, gospoda­
rzowi obiektu.

*
— Denerwuje mnie marazm, jaki opa­

nował sam środek osiedlowego obszaru na

„Przyrzeczu” . Olbrzymi plac. budowy (po­
noć szkoła), coś tam jeszcze, jakiś budy­
neczek, który miał być — jak głosiła osie­
dlowa plotka — posterunkiem Policji, i pa­
rę pomniejszych wykopów, z których je­
szcze nic nie wyrosło. I to właśnie najbar­
dziej denerwuje. Zima była lekka, lato w 
pełni, a od jesieni ubiegłego roku nie wi­
dziano na placu ani jednego robotnika. No,, 
chyba, że w barze o zachęcającej nazwie 
„Zachęta”.

— Przez sam środek placu budowy; 
mieszkańcy osiedla wydeptali już całkiem 
twardy dukt. W związku z tym, że najdłu­
żej u nąs trzymają się prowizorki, więc 
tą prowizoryczną drogą będą zapewne cho­
dzić nasze wnuki. Ale najbardziej wkurza 
bałagan na placu budowy: te połamane; 
elementy budowlane, z których sterczą ki­
kuty stalowych konstrukcji, jakieś fra­
gmenty większych całości, nie wiadomo z 
czego... Niejedno dziecko przyszło już cło 
domu z rozbitym kolanem. Strach pomy­
śleć, co będzie, gdy .skończy się rok 
szkolny i osiedlowe dzieci zaczną się nu­
dzić. Zabawa w ciuciubabkę pomiędzy be­
tonowymi płytami może okazać się nie­
bezpieczna...

Zaniepokojona czytelniczka 
z „Przyrzecza”

*
Z jaworskiego parku zniknęły łabędzie. 

Gdzie się podziały? Pytają nas jaworzanie. 
My też nie wiemy. Ponoć widziano je na 
wodach w Słupie. Kto może udzielić wia­
rygodnych informacji o losach łabędzi?

*
— Jeżeli, zależy Wam na czystości mia­

sta, napiszcie, aby służby miejskie zajęły 
się agawą, ■ która stoi naprzeciw „Zamko­
wej”, przy ulicy Grunwaldzkiej. Zamiast 
zdobić — szpeci, zamieniona w kosz na 
śmieci — poinformowała nas telefonicznie 
jedna z czytelniczek.

Fot. J. Stelczyk

*
Pani Izabela Gojżewska (emerytowana 

lekarka) za naszym pośrednictwem składa 
podziękowania pracownikom filii Biblio­
teki Publicznej na Osiedlu „Piast”. Jak 
stwierdziła, filia ta posiada wspaniałe za­
opatrzenie (prawie wszystkie nowości), dba 
o czytelników, zaś w soboty poświęca spo­
ro czasu młodzieży...

*
Pani z Osiedla „Piast” oraz pan z ulicy 

Zamkowej zgłosili nam, że nie są wywo­
żone śmieci przez Zakład Usług Sanitar­
nych PGKiM. Nad kubłami, które umie­
szczone są, jak na Ironię losu, prawie pod 
oknami budynku gdzie unosi się chmara 
much, zaś obok kubłów jest pełno śmieci.

*
— Dlaczego Stacja Weterynai-yjna nie 

poinformowała mieszkańców Jawora o od­
bywających się szczepieniach p s ó w ?  Po­
winna to zrobić w formie afiszy, albo — co 
lepsze — zamieszczając ogłoszenie w na­
szej „Gazecie” ! (oburzona mieszkanka Ja­
wora).

Od red.: Proszę pani, jeszcze nie wszyscy 
dostrzegli szansę, jaką stwarza „Gazeta Ja­
worska". Szansę poinformowania o tym co 
robią, i co będą robić.

*
— 25 czerwca br. kupiłam w sklepie 

spożywczym chleb, wyprodukowany w' pie­
karni, przy ul. Reja. Użyłam określenia 
„wyprodukowany”, bo był nie do zjedze­
nia, całkowicie nie wypieczony — poin­
formowała nas pani Maria P.

*
— Pierwszą najważniejszą sprawą, którą 

powinni się zająć radni, jest problem miej­
skiego szaletu — poinformował nas jeden 
z czytelników. — Napiszcie o tym, pro­
blem jest, że tak to określę, nabrzmiały, 
zwłaszcza w okresie letnim.

— A może da się uruchomić obiekt na 
Placu Wolności?

*

Na spotkaniu zespołów folklorystycznych 
w Legnicy zespół „Ojry” z Męcinki zdobył 
I miejsce na 31 zespołów! W nagrodę o- 
trzymal 3 200 000 zł.

*
Jeden z jaworskich wuefistów osiągnął 

wiele sukcesów wychowawczych. Jednakże, 
jak twierdzą złośliwi znajomi, przepłacił to 
utratą obfitej niegdyś czupryny...

O kogo tu chodzi? Rozwiązania zagadki 
prosimy kierować do redakcji. Wśród auto­
rów trafnych odpowiedzi rozlosujemy na­
grody ufundowane przez jaworskich cu­
kierników.

*
Na rozwój „Gazety” datek w wysokości 

10 000 zł przekazał nasz czytelnik Zdzisław 
Swat. Zaprenumerował także naszą gazetę 
do końca roku.

*
Pytają pana Mietka: jak żyjesz?
— Niektórym na złość, ale jeszcze ży­

ję — odpowiedział (autentyczne).
*

Jeden z jaworskich rzemieślników, „lu­
dowiec” , za każdy numer „Gazety” płaci 
po 1000 zł. Twierdzi bowiem, że ta suma 
bardziej odpowiada jej wartości...

Zgadzamy się z nim. Zapewniamy jednak 
czytelników, że na razie ceny nie podnie­
siemy. Staramy się bowiem utrzymać koszt 
jednego numeru w cenie jednej bułki. No, 
chyba że jaworscy piekarze podniosą ce­
nę pieczywa.

*

Największym zmartwieniem jednego, z 
mieszkańców, Jerzego O. jest to, że skra­
dziono mu... rower. Jak się dowiedzieli­
śmy był to rower nieomal historyczny. 
Pan Jerzy jeździł na nim od 1945 r. '

Znając solidność wykonania ówczesnych 
rowerów, rozumiemy doskonale powód 
zmartwienia. Dzisiejsze rowery nie mogą 
się równać z przedwojennymi „damkami” 
i „balonówkami” .

*
(Autentyczne) W jednym ze sklepów 

spożywczych w rynku, w sobotę, 16 bm. 
po ladzie spacerowała... biała myszka, ku 
przerażeniu personelu.

Obecny w sklepie, podchmielony pan, 
by: xyrn‘ mocno zdziwiony: — Białe mysz­
ki tu, a*iiie w monopolowym?

*

Przedstawiciele zawodowej straży pożar­
nej poinformowali nas, że nie chcą mieć 
nic wspólnego ze strażakami, pilnującymi 
porządku i zbierającymi opłaty za handel 
uliczny.

Swoje uwagi kierujemy więc do straża­
ków-ochotników.

' *
Bywając w dzieciństwie i młodości w 

różnych szkołach, byłem przekonany, że 
nauczyciele swoją wiedzą służą dzieciom. 
Aliści \v czasach, kiedy moje dzieci uczęsz­
czają do szkół, okazało się, że wszelkie 
działania' rad pedagogicznych mają służyć 
dobru nauczycieli.

Takie stwierdzenie padło w jednej ze 
szkół jaworskich. Co by na to powiedział 
Korczak? (])

*
ZAGADKA

O ^toszenm  drobne
SPRZEDAM „Audi 80-V” do remontu 

Wiadomość: tel. 24-87, lub 23-80
*

ODDAM pieska w dobre ręce, tel. 44-31.
*

PRZYRZA.DY do cięcia kątowego listew 
drewnianych — skrzynki uciosowe, wyko­
nuje Śl u s a r s t w o  — Snowidza 30, j . 
STĘPNIAK, tel. 41-49, po godz. 20.

*
JUŻ jest czynna nowa apteka mgr 

JADWIGI CHEŁCHOWSKIEJ, na Osie­
dlu Piastowski, ul. Moniuszki 10. Apteka 
prowadzi sprzedaż leków gotowych, w 
pełnym asortymencie, w godz. 8—18.

*

PRZESTRAJANIE

TELEWIZORÓW, VIDEO 
I RADIOODBIORNIKÓW 
W D O M U  K L I E N T A

Dekodery PAL, SECAM i fonii

Telefon grzecznościowy 27-93 
po godz. 19.00

*
z a k ł a d  Śl u s a r s k i  i m e c h a n ik i

MASZYN
inż B O G U S Ł A W  K R O C Z A K

59-400 Jawor, ul. Przyjaciół Żołnierza 3 
(w pobliżu szpitala, w kierunku Zębowic) 
WYKONUJEMY:
— remonty pomp wodnych
— garaże blaszane składane
— drzwi stalowe do piwnic
— kraty
— wózki transportowe ręczne
— ławeczki ogrodowe i na cmentarz
— bramki i ogrodzenia
OFERUJEMY PRACE:
— tokarskie

— frezerskie 
— wiertarskie

— ślusarsko-spawalnicze 
PRODUKUJEMY:
— zakrętki wpuszczane z klameczką 

(oliwki stolarskie do okien)
ZAPRASZAMY! ZAPRASZAMY!

*
SPRZEDAM dom jednorodzinny w m. 

Dzierzków 19 k. Jawora (działka 0,47 ha, 
siła, woda, co). Jawor, tel. 47-45.

*

SPRZEDAM „Cyklop” , teł. 20-50.

*
SPRZEDAM blachy do fiata 125p — 

tel. 42-96 (wieczorem).
*

SPRZEDAM odtwarzacz i odtwarzacz z 
nagrywaniem, Sikorskiego 12a/10.

*
SPRZEDAM garaż na Przyrzeczu, tel. 

48-80.
*

JERZń KORYS. Gabinet ginekologiczny. 
Jawor, ul. Dębowa 8. Poniedziałki i środy 
od 17.00.

*
KRZYSZTOF GOSCIŃSKI. Gabinet oku­

listyczny. Jawor, ul. Dębowa 8. Wtorki i 
czwartki 16.30—18 (lipiec tylko w czwart­
ki).

„Kielecki scyzoryk” — Któż to taki? 
(odpowiedzi prosimy nadsyłać do redakcji).

*
ROZWIĄZANIA zagadek z nr 4

Nasza zagadka dot. kupca świdnicko-ja- 
worskiego wywołała duże zainteresowanie 
czytelników. Otrzymaliśmy kilkadziesiąt 
poprawnych odpowiedzi!

Rację mieli ci, którzy stwierdzili, że w 
naszej zagadce chodziło o RYSZARDA 
MYSLICKIEGO. Nagrody ufundowane 
przez „kupca świdnicko-jaworskiego” (do 
odebrania w redakcji) wylosowali: LECH 
ORŁOWSKI, MACIEJ ROJOWSKI i JO­
ZEF CUDZICH. Gratulujemy doskonałej 
znajomości jaworskich realiów!
* Natomiast znacznie trudniejsza okazała 
się. zagadka o osobie byłego jaworzanina, 
zamierzającego pisać pracę doktorską o 
naszym mieście. Do tej pory nie otrzyma­
liśmy żadnej poprawnej odpowiedzi. Prze­
dłużamy więc termin do chwili ukazania 
się następnego numeru „Gazety”.

Wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 
mgr KATARZYNY JURKIEWICZ

składają Rodzinie
KOLEŻANKI i WSPÓŁPRACOWNICY 

z Liceum Medycznego w Jaworze
4 —  Gazeta Jaworska

Jawor z lotu ptaka



Wyniki 
egzaminów 
do Ogniska 
Muzycznego

18 czerwca br. odbyły się egzaminy 
wstępne do Społecznego Ogniska Muzycz­
nego w Jaworze. Na 23 zdających uczniów 
zostało przyjętych 9. Są to, w klasie for­
tepianu: JOANNA WYZINA, DANIEL JA­
RZĄB, ANNA GULEWICZ, KRZYSZTOF 
MIROCHA i DOMINIKA JABŁOŃSKA, 
w klasie akordeonu: MICHAŁ RUSIECKI 
i BARTŁOMIEJ ŻELEK, zaś w klasie gi­
tary MAŁGORZATA MARKIEWICZ.

Jednocześnie Ognisko Muzyczne infor­
muje, że 6 września br. odbędą się dodat­
kowe egzaminy na fortepian, akordeon, gi­
tarę i instrumenty dęte. (J.O.)

Zuchy
z „jedynki" 
w ystaw iły  
„Kopciuszka"

Drużyna zuchowa „Leśne Ludki” i kółko 
teatralne ze Szkoły Podstawowej nr 1 wy­
stawiły „Kopciuszka” dla dzieci ze szkoły, 
a także rodziców i dzieci z Osiedla Przy­
rzec ae.

Inscenizacja bardzo się podobała. Młodzi 
aktorzy byli gorąco oklaskiwani i otrzy­
mali od dyrekcji szkoły torbę słodyczy.

(a.)

Jawor średniowieczny nie jest nam 
dobrze znany. Informacje o nim znajdują 
się bowiem pod ziemią, co oznacza, że wy­
dobycie ich wymaga pracy . archeologów. 
Badacze niemieccy i polsc^, jak dotąd, 
bardziej skupiali swoją uwagę na okoli­
cach Jawora, niż w mieście. Tylko przy 
okazji różnych robót budowlanych natra­
fiono, zresztą przypadkowo, na różne zna­
leziska. Tym sposobem trafił do muzeum 
m.in. kilka fragmentów ceramiki i drew­
niane rury dawnego XVII-wiecznego wo­
dociągu.

W ostatnich latach powoli sytuacja za­
czyna się poprawiać i coraz więcej inwe­
stycji poprzedzanych jest rozpoznaniem 
archeologicznym. Odnotować też można- 
wśród mieszkańców wzrost świadomości 
konieczności ochrony świadectw historycz­
nych, zawartych w zabytkach architektury 
i urbanistyki. Warto wiedzieć, że znaiazła 
się grupa osób, której szczególnie zależy 
na przebadaniu początków Jawora, i któ­
rej aktywności zawdzięczać nale‘ży podej­
mowanie takich badań (J. Noworól, ,T. Ry- 
botycki, Zb. Kraska, ks. Andrzej Hcjdak). 
Dzięki temu badany aktualnie jest Zamek 
Piastowski, o czym napiszę w innym ter­
minie. Dziś kilka słów n.t. odkrycia arche­
ologicznego w podziemiach kościoła klasz­
tornego w siedzibie Muzeum.

Podczas lustracji znanych już wcześniej 
dobrze krypt kościelnych przypadkowo na­
trafiłem na dziwne osunięcie ziemi, które

okazało się być osuwiskiem studziennym. 
Sprowadzeni z Wrocławia archeolodzy, dr 
J. Romanow i mgr R. Piwko, zbadali 
wszystkie krypty (jest ich trzy: podwójna 
w nawie głównej i 1 w przebiterium) oraz 
podjęli się eksploracji studni. Zawartość 
5,4-metrowego wypełniska okazała się bar­
dzo: interesująpa i bogata: Wydobyto m.in. 
45 całych i 3648 fragmentów naczyń, 20 
fragmentów przedmiotów metalowych, 35 
kości zwierzęcych, fragmenty skórzanego 
trzewika, kulę drewnianą, łuk drewniany. 
Szczególnie cenne są fragmenty szklanego 
pucharu, prawdopodobnie z ok. XIII w. 
Ceramika gliniana wstępnie datowana jest 
na XIV—XVI w. Ostatecznie wyniki ba­
dawcze sformułowane zostaną po skleje­
niu naczyń w muzealnej pracowni konser­
watorskiej oraz po konsultacji ze specjali­
stami z zakresu badań studni.

Już dziś wiadomo,o-że odkrycie to ma 
wyjątkowo dużą wartość dla historii Ja­
wora i zespołu poklasztornego. Ze wzglę­
dów technicznych nie będzie, . niestety, 
mpżliwa ekspozycja oryginalnej studni, 
ale niewątpliwie materiał, będący wyni­
kiem jej przebadania, będzie demonstro­
wany na wystawie stałej.

Ziemia Jaworska kryje jeszcze wiele in­
formacji, które trzeba odczytać,, aby po­
znać prawdziwą historię miasta o ponad 
700-letnim rodowodzie.

ZBIGNIEW KRASKA 
(dyrektor Muzeum)

Biografie
pionierów

Ks. BAZAN TEOFIL STANISŁAW — 
franciszkanin, piertyszy po II wojnie świa­
towej proboszcz parafii św. Marcina w Ja­
worze i dziekan. Urodzony 6 lipca 1895 r. 
Pierwszy ślub zakonny złożył 5 wrześriia 
1911 r., święcenia kapłańskie przyjął 12 
lutego 1918 r. W okresie międzywojennym 
był gwardianem (przełożonym) klasztorów 
w Kaliszu i Sanoku. Do Jawora przyje­
chał, prawdopodobnie, latem 1945 roku. 
Pierwszego chrztu udzielił 7 października 
1945 r. Radny I kadencji Miejskiej Rady 
Narodowej.

Józef Ziętek pisał o nim: „W roku 1946 
wraz ze starostą powiatowym ob. Miedzie- 
jewskim stanął na czele Obywatelskiego 
Komitetu Głosowania Ludowego (referen­
dum 3Xtak). Rozpoczął porządkowanie za­
bytkowego kościoła parafialnego pod we­
zwaniem św. Marcina. Wprowadził stały 
porządek nabożeństw oraz katechizacji 
dzieci i młodzieży w szkołach na terenie 
.miasta. Kapłan żarliwej wiary i pobożno­
ści, apostoł polskości Ziemi Jaworskiej.

Oprócz o. Teofila pracowali jeszcze dwaj 
inni franciszkanie. O. Szczepan Krajewski 
nauczał religii w gimnazjum. Później wy­
jechał do Australii na misje i tam zmarł. 
O. Marian Lisowski był katechetą w szko­
łach podstawowych. Obecnie mieszka w 
Krakowie.

Z życia
p ro w in c ji

Cóż to za kraj paradoksów, ta Polska., 
a w niej ten Jawor! W czasach najcięż­
szych zapaści gospodarczych powstają lo ­
kalne gazety! Gazety,, dla których nie star­
czało pieniędzy, papieru i tzw. mocy, na­
wet w okresie „boomu” ekonomicznego 
„przerwanej dekady” , (n.b. uznawanej do­
tąd jeszcze przeż niemałą liczbę rodaków 
za drugi w historii Rzeczypospolitej złoty 
wiek).

Gród średniowieczny

LGGCifŁPn^

□  BLOK URBANISTYCZNY

-----  parcele  BUDOWLANE
@  KOŚCiOL SW. BARBARY 

ŚREDNIOWIECZNY MUR
obronny :

M U  rP.AGMENTY ZACHOWANI
• ••• r e k o n s t r u k c j a

Rys. Sł. Kozłowski

Patronaty zawodów i stanów
N o t o w a n i a

27 czerwca br. sytuacja na jaworskim 
rynku walutowym przedstawiała się nastę­
pująco:

PKO kupno sprzedaż
— dolar 9 500 9 650
— DM 5 640 5 750
Kantor „Biedroneczka”
— dolar 9 560 9 600
— DM 5 640 5 740
— złom złota (1 g) 

próba 583 (14 ct) 55 000 65 000
próba 750 (18 ct) 72 000 80 000

— srebro (1 kg) 700 000 800 000
Kantor „Jafaks”
— dolar 9 510 9 640
— DM 5 630 5 71'0
Cinkciarze
— dolar 9 510 9 640
— DM' 5 650 5 740

III Zlot
M otocykli C iężk ich
i Weteranów

W dniach 30 czerwca i lipca br. Ja­
wor będzie gościć motocyklistów z całej 
Polski, członków klubów, grupujących mi­
łośników motocykli ciężkich (pow. 350 cm3) 
oraz zabytkowych, wyprodukowanych przed 
1954 rokiem.

W programie zlotu przewidziano m.in. 
paradę motocykli ulicami miasta oraz po­
kaz tych wspaniałych maszyn w rynku (w 
sobotę, 30 czerwca, godz. 11.00—11.45) i za­
wody sprawnościowe (godz. 12.00) w Ośrod­
ku „Jawornik” . (r.)

BLACHARZE. MURARZE, 
ZEGARMISTRZE

Sw. PIOTR. Pochodził z Betsaidy nad 
Jeziorem Genezaret. Brat św. Andrzeja 
Apostoła. Został powołany na Apostola ja­
ko rybak i będąc już żonaty. Kiedy miesz­
kał w Kafarnaum, Jezus uzdrowił jego te­
ściową. Pierwotne Jego imię było: Szy­
mon, lecz Jezus zaraz przy pierwszym 
spotkaniu zmienił je na Piotr, czyli Ska­
ła. Od samego początku Jezus wyróżniał 
Piotra wśród Dwunastu. Mimo, iż zaparł 
się 3 razy swego Mistrza, został wybrany 
na następcę Chrystusa („Ty jesteś Piotr, 
tj. Skała, i Ja na tej Skale zbuduję Ko­
ściół mój, a bramy piekielne go nie prze­
mogą. I tobie dam klucze królestwa nie­
bieskiego...” Łk 16, 18). Przed odejściem 
Jezusa do nieba został Piotrowi przekazany 
prymat nad Kościołem w słowach Jezusa: 
„Paś owce moje...” (J 21, 15).

Kolegium Dwunastu od samego wybra­
nia na Księcia Apostołów uznawało św. 
Piotra, mającego pełną władzę prymatu. 
W czasie swej misji został raz pojmany 
i tylko cud Go uratował, gdy anioł Pań­
ski z więzienia Go uwolnił (Dz 12,1-17).

Po przybyciu do Rzymu poniósł tam 
śmierć męczeńską na krzyżu (wisząc gło­
wą w dół) za panowania Nerona, ok. 64 r. 
O pobycie św. Piotra w Rzymie świadczy 
tradycja chrześcijańska, wielu Ojców Ko­
ścioła, jak i przeprowadzone prace arche­
ologiczne w latach 1940—1946, gdzie znale­
ziono pod ołtarzem głównym bazyliki Sw. 
Piotra na Watykanie grób Apostoła wraz 
z Jego relikwiami. W 330 roku cesarz fton- 
stantyn Wielki postawił na miejscu śmier­
ci i grobu św. Piotra bazylikę.

Sw. Piotr zostawił w spuściźnie litera­
ckiej dwa Listy, które należą do ksiąg Pi­
sma Sw. Jest jeszcze klka apokryfów o św. 
Piotrze.

Bazylika św. Piotra jest największą na 
świecie świątynią katolicką. Wymiary: dł. 
212 m, wys. kopuły 120 m, powierzchnia 
15 160 m2. Wnętrze zdobią 284 kolumny i 
140 figur. W Polsce wystawiono 303 kościo­
ły. pod tym wezwaniem. J. Krzyżanowski 
wymienia aż 37 przysłów ludowych złączo­
nych z imieniem św. Piotra. Obchodzi się 
29 czerwca. ■ AMDG

Wbrew porzekadłom, w Jaworze taki 
cud zdarza się po raz drugi: pierwszy raz 
w latach 1954—1956, gdy uwazywały się 
„Wiadomości Jaworskie” , które można 
jeszcze oglądać w miejscowym muzeum. 
Drugi raz — od 4 tygodni w postaci gaze­
ty, którą Szanowny Czytelniku, trzymasz 
teraz w ręce. I gdzież tu logika? I jak tu 
być mądrym i pisać wiersze? Skoro jednak 
cud stał się faktem, to nie pozostaje nic 
innego jak go skonstatować i ewentualnie 
ocenić.

Uważam za pozytywne i obiecujące to, 
że ten bardzo stary wynalazek stał się 
udziałem prowincjonalnego miasta i jego 
mieszkańców (o bogatej historii jaworskich 
gazet napiszę przy innej okazji). To jakby 
kolejna stopa — no, powiedzmy — pół sto­
py bliżej do Europy. Narodziny na ogół 
wita się z radością, choć nigdy nie wiado­
mo co „z takiego” potem wyrośnie. Dlate­
go tak ważna jest obserwacja i ewentual­
na korekta charakteru we wczesnym dzie­
ciństwie. Wstępna diagnoza na podstawie 
dotychczasowych numerów zdaje się wska­
zywać, że i „Gazety” nie ominęły choroby 
wieku dziecięcego, zapewne jednak i bez 
pomocy Kaszpirowskiego redakcja sobie 
z nimi poradzi. Na generalne oceny jest 
jeszcze za wcześnie, natomiast kilka przy­
jacielskich uwag sformułować można już 
teraz. Gazeta jest zbyt anonimowa (nie 
chodzi o nazwiska!), a przecież w dobrym 
tonie jest przedstawić się. W doborze ma­
teriałów nieco za dużo jest przypadkowo­
ści i nowtórzeń (czyżby redaktorzy chadza­
li tylko utartymi szlakami?). Część infor­
macyjna — niezła, rozrywkowa — znacz­
nie słabsza. Szata graficzna dobra,, choć 
jak dla mnie, winieta jest za duża. W nrzo- 
dujących cywilizacjach konkretna, praw­
dziwa i szybka informacja jest najcenniej­
szym towarem. Może warto pójść' w tym 
kierunku, zwłaszcza że szybkość już jest, 
o czym świadczy informacja o wyborze 
burmistrza, zamieszczona w „Gazecie” tuż 
po fakcie. Wierzę, że w następnych nume­
rach „Gazeta” wykształci swoje oryginalne 
emploi, a — nawiązując do początku — jej 
istnienie nie będzie tylko funkcją kryzysu 
gospodarczego. KAROLINA
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Remis „Kuźni”

W meczu wyjazdowym o mistrzostwo III 
ligi zespół jaworskiej „Kuźni” zremisował 
0:0 z „Granicą” Bogatynia. ,

Oba zespoły nie wykorzystały kilku do­
godnych sytuacji do zdobycia bramek. Na, 
wyróżnienie zasłużyła linia obrony, z Igna- 
tiukiem na czele.

Juniorzy w czołówce

Zakończyli rozgrywki juniorzy w klasie 
międzyokręgowej. Zespół prowadzony przez 
trenera Leszka Dulata ostatecznie zajął 
wysokie czwarte miejsce z dorobkiem 31 
punktów. Do wyróżniających się zawodni­
ków w przekroju całej rundy należeli: 
Nieradko, Przerywacz, Łukasik, Kleszcz, 
Olanin. Awansowali oni do pierwszej dru­
żyny „Kuźni” .

Sprostowanie nt. terminów meczów 
o mistrzostwo III ligi

Decyzją PZPN ostatnie dwie kolejki me­
czów o mistrzostwo III ligi należy roze­
grać w niedziele, tj. 1 i 8 lipca, wszystkie 
o godz. 14.00.

Z tego też powodu mecz „Kuźni” z „Vic- 
torią” Świebodzice rozegrany będzie w nie­
dzielę, 1 lipca, o godz. 14.00, na stadionie 
przy ul. Parkowej. W. Majda

Brydżowa 
para z Jawora 
w kadrze 
wojewódzkiej

24 czerwca br. rozegrano w Jaworze 
turniej kadry okręgu legnickiego w brydżu 
sportowym. Startowało 11 par. w tym trzy 
jaworskie, wyłonionych z'eliminacji w Le­
gnicy i Głogowie.

\V bardzo sprawnie zorganizowanym tur­
nieju (organizatorzy: 02BS Legnica i KTiR 
przy ZKiMR) pierwsze miejsce zajęła pa­
ra z WUPEC Legnica, Z. DOMAŃSKI — 
P. KRAWCZYK, drugie — R. JĘDRZE­
JEWSKI — L. WOSZCZYŃSKI (Kuźnia 
Jawor), trzecie — A, BOGUSZ — Z. KA­
RAŚ (Chrobry Głogów). Pary te stanowią 
kadrę woj. legnickiego na sezon 1990/91.

Drugie miejsce pary jaworskiej w tym 
prestiżowym turnieju jest sporym osiągnię­
ciem co, z sukcesami brydżystów JOK-u 
w rozgrywkach drużynowych, stawia Ja­
wor na czołowym miejscu w okręgu!

Pozostałe. jaworskie pary grały trochę 
poniżej oczekiwań i zajęły miejsca: szó­
ste — L. KURZEJA — R. WYSZOWSKI i 
trzynaste J. GUGA — St. GUGA.

Józef Grochot 
dopiero trzeci

Na łąkach Starego Jawora odbyły się w 
dniach 23 i 24 bm. półfinały Mistrzostw 
Polski modeli szybęwców w klasie F3B, 
będące jednocześnie zawodami o Puchar 
Dyrektora ZKiMR.

I miejsce i puchar zdobył TADEUSZ 
SKRZESIŃSKI z Bielska Białej. Jaworza- 
nin JOZEF GROCHOT był w tych zawo­
dach trzeci, co na pewno nie jest sukce­
sem dla tego ambitnego modelarza.

Gazeta Jaworska — tygodnik. Redagu­
je zespół: Ryszard Trześniowski (red. 
naczelny), Wiesław Piotrkowski (zastęp­
ca red. nacz.), Józef Noworól (sekr. red.), 
Leszek Prończuk (red. techn.). Stale 
wspópracują: Ewa Baczmańska-Wilk,
Jan Stelczyk (fotorep.), Zbigniew Kra­
ska, Sławomir Kozłowski, Bożena Stę­
pień, Mirosław Szkiłądź.
Wydawca: Jaworski Ośrodek Kultury

Adres redakcji: Rynek 4 tel. 31-48 
Biuro Ogłoszeń czynne codziennie 

od 9 do 16 (oprócz niedziel i świąt)
Wrocł. Zakł. Graficzne — Zakład 

w Jaworze, pl. Seniora 4 
Skład do druku przygotował Ireneusz 
Jarosz, druk wykonał Wiesław Klasa

Materiałów nie zamówionych nie zwra­
camy. Zastrzegamy sobie prawo skraca­

nia tekstów oraz zmian tytułów.
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpo­

wiada.

Zgodnie z obietnicą przedstawiamy go­
dziny pracy poradni dziecięcej, a także 
tych lekarzy, o których — z braku miej­
sca — nie napisaliśmy w poprzednim nu­
merze.

Poradnia dziecięca (ul. Moniuszki 8)

Lek. MAŁGORZATA TRZĘSICKA 
poniedziałki, wtorki i środy 8-13 (wizyty 
domowe 13—15)
czwartki 14.30—18.00 (wiz. dom. 12—14) 
piątki 8—11 (wiz. dom. 11.00—12.30, dzieci 
zdrowe 12.30—15.00)

Lek. ANIELA PARADOWSKA 
poniedziałki 8—13 (wiz. dom. 13—15) 
wtorki i4.30—18.00 (wiz. dom. 12-—14) 
środy 8—11 (wiz. dom. 11.00—12.30, dzieci 
zdrowe 12.30—15.00)
czwartki 10.30—13.00 (wiz. dom. 13—15) 
piątki 8—13 (wiz. dom. 13—15)

Lek. BOŻENA KRZYŻ 
poniedziałki 8.00—11.30 (wiz. dom. 11.30— 
—12.30, dzieci zdrowe 12.30—15.00) 
wtorki 8—11 (wiz. dom. 11.00—12.30) 
środy 10.30—13.30 (wiz. dom. 13.30-—15.00) 
czwartki 8.00—10.30 (wiz. dom. 13—15) 
piątki 8—13 (wiz. dom. 13—15)

Lek. ANNA URBAŃSKA 
poniedziałki 14.30—18.00 (w tym wiz. dom.) 
wtorki 11.30—13.00 (wiz. dom. 13—15) 
środy 8—10 (wiz. dom. 10.00—11.30) 
czwartki 8.00—11.30 (wiz. dom. 11.30—13.00, 
dzieci zdrowe 13—15)
piątki 8.00—11.30 (wiz. dom. 11.30—12.30)

Lek. JADWIGA WOŹNY 
poniedziałki 8.00—11.30 (wiz. dom. 11—13) 
wtorki 10—12 (wiz. dom. 12—13) 
środy 8—11 (wiz. dom. 11—12) 
czwartki 10.30—12.30 (wiz. dom. 12.30— 
—13.30, dzieci zdrowe 8.00—10.30) 
piątki 10—12 (wiz. dom. 12—13)

Lek. CZESŁAWA BIGUS-HOŁUBOWICZ 
poniedziałki 10.30—12.00 (wiz. dom. 12—13) 
wtorki 10.30—11.30 (wiz. dom. 11.30—12.00, 
dzieci zdrowe 12—15) 
środy 15—18 (wiz. dom. 14—15) 
czwartki 10.30—13.00 (wiz. dom. 13—14) 
piątki 10.30—13.00 (wiz. dom, 13—14)

Ponadto lekarze pediatrzy pracują we 
wszystkie soboty od godz. 8 do 13 wg 
harmonogramu.

Poradnia Stomatologiczna
(ul. Moniuszki 8)

Lek. KRYSTYNA KAZIMIERSKA
poniedziałki i piątki 8—13

Lek. IWONA BUTMANKIEWICZ- 
-BORECKA
wtorki i czwartki 8—13

Poradnia Ortodontyczna
(ul. Moniuszki 8)

Lek. IWONA BUTMANKIEWICZ- 
-BORECKA
środy 8—10, piątki 14—17

Poradnia Wad Postawy
(ul. Moniuszki 8)
codziennie (oprócz sobót) 13—16

Gabinet Zabiegowy
(ul. Moniuszki 8)
czynny codziennie 8—18, soboty 8—14

*

Poradnia Chirurgiczna
(w szpitalu obok pogotowia) 
codziennie 7—15

Lekarze chirurdzy przyjmują od godz. 8 
do 13 oddelegowani z oddziału chirurgicz­
nego (rotacja miesięczna)

Gabinet rentgenowski
(ul. Armii Radzieckiej 10)
codziennie 8—19, piątki 8—15, sobota —
dzień bezpromienny

Punkt pobrań materiałów do badań 
analitycznych
(przy Laboratorium Analitycznym, 
ul. Młyńska) 
codziennie 7.15—10.00

Poradnia Odwykowa dla Palaczy Tytoniu
(przy Poradni Chorób Płuc)

Lek. MAREK JASZCZOŁT 
piątki 15—19

Poradnia Przeciwalkoholowa
(ul. Armii Radzieckiej 10) 
czynna codzieńnie 8—15 — przyjmują: 

Lek. DANUTA ROMANOWSKA 
czwartki 8—13

Lek. MARZENA MACIEJAK 
czwartki 8—13

Mgr WANDA WITUSZYŃSKA 
codziennie oprócz środy 7.45—15.00

Punkt Konsultacyjny dla Młodzieży 
Uzależnionej

Mgr WANDA WITUSZYŃSKA 
środy 15—18

Pracownia Stomatologiczna
(protezownia — w Przychodni Rejon.) 
poniedziałki, wtorki, czwartki 7—15 
środy 7—19, piątki 7.00—13.30 
soboty robocze 7—13 
Przyjmują lekarze:

Lek. WALERIAN FILIPCZYK 
poniedziałki, piątki 7— 13 
soboty robocze 7—13 

Lek. STANISŁAW BIS 
wtorki, czwartki 7—13 
środy 13—19

Gabinet Zabiegowy
w Przychodni Rejonowej >— czynny co­
dziennie 7—14 oraz we wszystkie soboty
7— 14

Poradnia Medycyny Pracy
codziennie 7—15

Lek. ELŻBIETA PIOTROWSKA- 
-SAWICKA przyjmuje: 
wtorki 12—15, środy 8—15, soboty robocze
8— 14

Gabinet Zabiegowy
przy Szpitalu Rejonowym czynny całą do­
bę.

Podane wyżej godziny pracy poszczegól­
nych poradni i pracowni mogą ulec zmia­
nie, o czym będziemy informować.

KOMISJA HANDLU, PRZEMYSŁU, RZEMIOSŁA 
USŁUG I ROLNICTWA RADY MIASTA JAWORA 

OGŁASZA

KONKURS OTWARTY
NA URZĄDZENIE

R L A C L I  T A R G O W E G O
DLA HANDLU OBWOŹNEGO W OKOLICACH CENTRUM

FORMA PRAC DOWOLNA: OPISOWA, SZKICOWA 
MODELARSKA, itp.

Propozycje należy składać w Wydziale Handlu i Usług 
Urzędu Miejskiego w Jaworze (pokój nr 24, II p.) 

w terminie do końca lipca 1990 roku

Dla zwycięzcy przewidziana jest nagroda!

Msze św. w niedzielę: 7.00, 8.30, 9.45 (dla 
młodzieży), 11.00 (dla dzieci), 12.15 (suma), 
19.00 (msza wieczorna), w dni powszednie:
6.30, 7.00, 18.00.

W dniu święta Piotra i Pawła msze św.:
6.30, 7.00, 8.30, 12.00, 17.00, 19.00,

KAPLICA w Starym Jaworze

W niedzielę msze św.: 9.00, 11.00.
W święto Piotra i Pawła msza św. 18.00.

PARAFIA MIŁOSIERDZIA BOŻEGO

Msze św. w niedzielę: 9.00, 10.30 (dla 
młodzieży i dzieci), 12.00 (suma). W dni 
powszednie: 18.00, 19.00.

Zapowiedzi przedślubne
ARTUR POPIEL z Jawora

i BOGUSŁAWA NIEDZIELSKA 
z Paszowic

KRZYSZTOF FODHORSKI z Jawora
i IZABELA EBERHARDT z Jawora

KRZYSZTOF GAWEŁ z Jawora
i ERYKA SZMIDT z Polkowic

ANDRZEJ WÓJCIK z Jawora
i AGNIESZKA ZASIADŁA z Jawora

K i x x o  „ j u b i l a t ”

Od 28 czerwca do 4 lipca br. — M.A.S.H. 
(USA), od 15 lat, godz. 18.00.

Od 28 czerwca do 1 lipca — „Gabriela” 
(brazyl.), od 18 lat, godz. 20.00 (erotyk).

Od 3 do 4 lipca — „JOY”, (franc.), od 18 
lat, godz. 20.00.

Informujemy, że zakłady pracy mogą 
zamawiać seanse dla swoich potrzeb.

WIDEO-DISCO — w czwartek i sobotę 
w godz. 20.00—23.00

M.A.S.H. — film produkcji USA. W ro­
lach głównych: D. Sutherland, E. Gould,
S. Kellerman, R. Duvall. Jest to komedia 
wojenna. Przeżycia młodych lekarzy-chi- 
rurgów, zwerbowanych do pracy podczas 
wojny koreańskiej, służą ukazaniu absurdu 
wojny i skompromitowaniu wojskowej biu­
rokracji. Oscar ’70 za adaptację i Złota 
Palma w Cannes’70. Trwa 116 min.

K  4 * 0  ira i k i i

p o  J i  c y  J D  0 » S £ ) c l  0 1 V 4 «

18.06.1990 r. policjanci Komendy Policji 
w Jaworze założyli swój związek zawodo­
wy. Podczas zebrania członkowie NSZZ 
Funkcjonariuszy Policji w Komendzie Po­
licji w Jaworze na swpjego przewodniczą­
cego wybrali sierżanta sztabowego WŁA­
DYSŁAWA GAJEWSKIEGO.

*

21.06.1990 r. nieznani sprawcy dokonali 
włamania do butiku na ul. Zielonej, skąd 
zabrali: garsonki tureckie w kolorze żół­
tym, białym i bordowym, spódnice ture­
ckie w kolorze ciemnogranatowym, koszule 
beżowe, białe i żółte, papierosy „Klubo­
we”, „Carmen” i „Stołeczne” oraz inne 
przedmioty na ogólną sumę 2 300 000 zł. 
W powyższej sprawie Policja w Jaworze 
prowadzi dochodzenie.

*

22.06 br., o godz. 23.30 zdarzył się wypa­
dek drogowy u zbiegu ulic Wiejskiej i Ku- 
zienniczej. W wypadku brały udział sa­
mochody: fiat 126 p oraz volkswagen.
Wypadek nastąpił wskutek wymuszenia 
pierwszeństwa przejazdu przez kierowcę 
volkswagena, który następnie zbiegł z 
miejsca zdarzenia. Sprawca, Mirosław W. 
został ustalony przez Policję. Spowodował 
on wypadek będąc po spożyciu alkoholu.

*

25.06 br. na drodze Myślibórz — Jawor 
kierowca nysy Mieczysław S. nie zacho­
wał należytej ostrożności na wąskim od­
cinku jezdni i uderzył w prawidłowo ja­
dący z przeciwka ciągnik ursus, kierowa­
ny przez Franciszka S. W wyniku wypad­
ku w nysie uległa całkowicie zniszczehiu 
karoseria. Osoby jadące w obu pojazdach 
nie doznały większych obrażeń, natomiast 
straty powstałe w wyniku wypadku wyno­
szą ok. 5 500 000 zł. Dochodzenie w powyż­
szej sprawie prowadzi Komenda Policji 
w Jaworze.

Godziny pracy 
jaworskiej służby zdrowia


